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Zajęto: Łuck, Stary Sambor, Sambor, Rudki, Komarno, Żółkiew.
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Wolska nasze przeszły Dniestr!
Foch czy Piłsudski.
W czasie ubiegłej wojny polityka polska ro­

żnem i kroczyła drogami. Gdy jedni w Hindenbur- 
gn czy austryaddan Fryderyku widzieli męża opa­
trznościowego Polski, drudzy złotą szpadę nieśli 
w ofierze Mikołaje wieżowi za oswobodzeni Pol­
aki, jeden Piłsudski kroczył samotnie £ małym 
swoim oddziałkiem legionowym, aby po łanach 
Rzeczypospolitej pojskiej nieść sztandary polskiej 
myśli niepodległej. Kroczył sam z wierną mu 
drużyną, po rzucanych mu pod nogi kamieniach, 
wśród oł-jentującego się na różne, obce strony 
społeczeństwa.

Kroczył wśród ciężkich walk i pożogi, nierozu-1 
imany przez własne społeczeństwo, aby u kresu, 
wojny wkroczyć tryumfalnie db Wolnej Polski | 
do zrywającej pęta Warszawy.

Wyniki wojny w niwocz obróciły oryentacyę 
prusko-austryacką, powaliły jednak drugiej 
myśli niewolniczej, oryentacyi earałtiej, później 
na koalicyjną przemalowanej.

1 mimo, że Polska była już wolna, miała swój 
sejm-, swój rząd. swego naczelnika państw*, i or­
ganizujące aę  własne wojśko, kiedy społeczeń­
stwo polskie własnem już zaczęto żyć życiem, 
oryentacya koalicyjna nie przestała rzucać kłód 
m  drodze tworzącej się państwowości. Paryż był 
jedyną wytyczną dła tych polityków. Tam szu­
kali natchnienia, db wskazówek stamtąd otrzyma­
nych starali się nagiąć politykę polską, choćby 
z pominięciem najistotniejszych interesów poi- 

. śkich.
Przypominamy sprawę Śląska Cieszyńskiego, 

który napadnięty przez imperyaljstów czeskich, 
został przez dyplomatę wszechpolskiego zaprze­
paszczony. aby się stało zadość życzenssm sprzy­
mierzeńców.

Przypominamy wielką kampanię w Sejmie, kie­
dy to wszechpolacy forsowali sprawę konwencji 
wojskowej z kóalicyą i z całą bczwzglęcfeiośoją 
dążyli do" poddania całej armii polskiej pod ko­
mendę marszałka Francy i Focha, z partyjnej nie­
nawiści chcieli Polskę wpędzić w zupełną zale­
żność od obcych.

Na szczęście, dzięki wytrwałej opozycyi lewi­
cy. a zwłaszcza P. P. S.. konweneya wojskowa, 
tak, jak ona była przH* endeków proponowana, 
3 » przyszła jeszcze do skutku'. T T>ytaxnv. coby się 
było obeenie stało, gdyby wojskiem polskiem do­
wodził wódz koalicyi.

Xom unikat sztabu genaratnego^j l T ^ S ^ L  - « £ $
przyjaciel cofnął się na linie rzeki Żełdec.

Front wołyński : Wojska grupy wołyńskiej 
zaatakowały dnia 16 bm, od północnego wsche-z 17

z dnia 17-go maja 1919
WARSZAW A Komunikat sztabu 

maja 1919.
Front galicyjski: Ukraińcy od dłuższego cza­

su atakowali nasze pozbyć w Galicji wscho ­
dniej, jednocześnie starając się odwrócić naszą 
uwagę etągiemi propozycjami zawieszenia bro­
ni. To dwuznaczne stanowisko nakazało naczel­
nemu dowództwu upewnić naszą sytuacyę w 
sposób ofenżywny. W wykonaniu tego rozkazu,
wojska nasze, stojąee pod rozkazami 
generała Iwaszkiewicza, przełamawszy 
trzy silnie umocowane linie ukraińskie, 
posunęły się prawym brzegiem 
Strwiąża, zajęły Stary Sambor, wzięły 
wielu jeńeów i zdobyły ukraiński po­
ciąg pancerny. Jednocześnie oddziały 
nasze, posuwając się szybko na połu­
dnie od toru kolejowego Przemyśl— 
Bródek jagielloński, zajęły dnia 16 ma­
ja br. wieczorem Sambor i przeprawi­
ły się przez nieuszkodzony most pod 
Samborem na prawy brzeg Dniestru. 
Inne nasze kolumny, po złamaniu ata­
ków ukraińskich, posunęły się również 
naprzód w kierunku południowym i 
zdobyły Rudki i Homarno,

Pod Lwowem nieprzyjaciel usiłował raz je­
szcze zaatakować pozycye nasze pod Mik Pszo­
wem. Atak załamał się. 5S ataku obsadziliśmy 
Stroniatyn i Brebeneę. Po ciężkich walkach 
dnia 16 bm. zajęto Żółkiew. Nasze oddziały

du Łuck. Jednocześnie kawalerya nasza, prze­
prawiwszy się na prawy brzeg Styru pod Bora 
ty nem, odcięła Ukraińcom odwrót w kierunku 
na Dubno i Równo.

Nieprzyjaciel, po krótkiej zaciętej 
walce, będąc okrążony, złożył broń. 
Wzięto do niewoli dowódcę frontu u* 
kraińskiegc na froncie północno-wscho­
dnim, atamana Osieckiego i dowódcę 
drugiej ukraińskiej dywizyi wraz z ich 
sztabami. Zdobyto 18 dział, liczny ta­
bor kolejowy, wielką ilość broni i a* 
municyi i innego maieryału wojennego. 
'tSSzięto 2000 jeńców. OJraeająs do bu­
cka, nasze wojsko z gen. Fiarniekim 
na czele witane były owacyjnie przez 
miejscową ludność.

Front litewsko białoruski Nasza zdobycz w 
Swięczanacii wzrosła do 200 jeńców., w tem 16 
oficerów. Zdobyto przy tem 1© kulomiotów. Po* 
zatem sytuacya bez zmiany.

W zastępstwie szefa sztabu gen.;
Haller,, pułkownik.

Sprawa bitwy
KRAKÓW. 17 maja noc. (Pat.). „Temps“ 

donosi: Tery tory a, odebrane bolszewikom na 
Li wie wskutek ofensywy Piłsudskiego, nie bę­
dą podlegały kompetencyi rady ministrów polskich.

m m

Pytamy, w jaką przepaść zależności byłaby 
wpędzona Polska, gdyby niepoczytalne plany 
wszechpolskie przybrały realne, układem między­
narodowym przypieczętowane kształty.

Polska otwartemi ramióny witała gen Hallera 
ii jego wojska. Dziś się okazuje, że dzięki poli­
tycznej robocie Dmowskiego w Paryżu, użycie 
tej armii w oiHonje granic Polski zależne jest 
od przyzwolenia, swoje interesy mającej na oku, 
koalicyi.

 ̂ i dziś wszeehpoiacy urządzają wiece, podno­
szą krzyk, nawołują spoteegeństwo do protestów,

ale to społeczeństwo musi wiedzieć, że takimi: 
są skutki wszechpolskiej polityki. Dziś Polska zna­
lazła się w sytuacyi takiej, że zachodzi pytanie, 
czy polski Naczelny Wódz, czy koalieya dyspo­
nuje armią polska.

Na szczęście Naczelnym Wodżem w Polsce i 
Naczelnikiem państwa jest Józef Piłsudski i dla­
tego niebezpieczne dła służalców pytanie zosta­
nie rozstrzygnięte tak, — jak tego honor na­
rodu i żołnierza polskiego wymaga. Piłsudski 
stwierdzi czynem, że Polska jest Wolina i Niepo­
dlegli

I
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Do ostatecznego ceł* socjatiamau prowadzi 

jeszcze daleka a żmudna droga walk z klasą 
posiadającą i pizeobratsaa ekotsomicsfiyda i spo­
łecznych, których procesy dopiero dojrzewają. 
Wobec już osiągniętych jednak wyników, jako* 
też wobec tych zdobyczy, które czekają proleta- 
ryat w dniach najbliższych moźmi już dziś mó­
wić o zmierzchu kapitalizmu, o stopniewem 
ustępowaniu prywatnej własności — systemowi 
kółlektywistyćznemh. Klasa posiadająca/ która 
do niedawna ignorowała ruch proletaryatu, 
©sxvajać się poczyna zwolna z hasłami tegoż i 
już nie o bezgraniczne władztwo, ale o sam 
fakt utrzymania prawa własności, względnie o 
pozostawienie w jak najliczniejszych instylucyach 
toczyć dziś musi walkę. Burżuazya godzi się 
z myślą, dotychczas wykpiwaną i zwalczaną, 
uspołecznienia produkcji, dopuszczenia wpły 
wów robotniczych organizacji, udziału Rad ro­
botniczych w zarządzie i kierowania produkcją, 
kontroli ksiąg i interesów', normowaniu sto­
sunków między pracodawcą a robotnikiem przez 
zastępców obu stron, ograniczenia czasu ro­
boczego i t. d. Zależnie od stopnia rozwoju i 
siły organizacji zawodowych i ruchu socjali­
stycznego w ogólności osiąga prolelaryat w po­
szczególnych państwach na tem polu zdobycze 
mniejsze lub większe Niestety z powodu ogól­
nego zacofania ekonomicznego naszych ziem 
proletaryat polski nie. kroczy w tym pochodzie 
zwycięskim w pierwszym rzędzie...

Zupełnie spokojnie dokonywa się dziś eks- 
propriacyi i toczą się jedynie spory o to, gdzie 
i jakie należałoby jej zakreślić granice, jaką ma 
być jej forma, czy konfiskata, to znaczy zabór 
bez odszkodowania, czy wywłaszczenie we wła- 
ściwem tego słowa znaczeniu, tzn. wy kupno 
przez państwo, gminę, czy też związek robotni­
czy danej kategoryi, wedle pewnego klucza osza­
cowania. Burżuazya stoi oczywiście na stano­
wisku wyjęcia jak największej liczby przedsię­
biorstw z pod zasady uspołecznienia, wywła­
szczenia za jak najdbfitszem wynagrodzeniem, 
podczas gdy proletaryat dąży do usunięcia 
w jak najszybszem tempie form przeżytych, za­
garnięcia jak największej władzy nad ekono­
micznemu instytucyami do wywłaszczenia bez 
odszkodowań przy konfiskacie dóbr czysto 
zbytkowych, jak wille, pałace, ekwipaże, jako 
przedmiotów nieprodukcyjnych i nie przynoszą­
cych dochodu na życie ich właścicielom, ale 
jedynie do błyszczenia przepychem służących... 
Burżuazya próbuje wstrzymać ten zwycięski 
pochód kollektywizmu — tak dobrze nam zna­
nym „straszakiem bolszewickim*4, wskazaniem 
na ruinę gospodarki sowietów w Rosyi i na 
Węgrzech,

I zachodzi pytanie, czy te „dogasające zgli­
szcza* bolszewizmu komunistycznego stanowić 
mają naprawdę groźne „memento** dla prołeia- 
ryafu wchwili przystąpienia do zniesienia sy-

| stemu wyzyskiwania, czy proletaryat miałby 
się wstrzymać ae zrywaniem tynku z kapitali­
stycznego gmachu, co w wielu miejscach mocne
wykazuje pęknięcia ?... Analogia ta mocno chro­
nią ! Bankructwo systemu sowietów, które ter­
rorem bezwzględnym w sposób dyletancki, pra­
wie, że żakowski zamierzały wykonywać dykia- 
turę nieuświadomionych mas, tzw. „Lumpen- 
prok‘taryatu“, bezrobotnego tłumu nad olbrzy­
mią Rosyą, państwem o charakterze wybitnie 
agrarnym, ekonomicznie jeszcze niedojrzałem 
do tak radykalnych reform, upadek komisarzy, 
co jednem pociągnięciem pióra chcieli przez 
noc przemienić piekło rosyjskie, chaoś rozwią­
złego 'wskutek niesłychanych klęsk i wyczerpa­
nia ustroju w złudny raj komunistyczny — nie 
mogą zachwiać konsekwentnie ku koliektywi- 
zrriOGBt zdążającego ruchu niszego proletaryatu. 
W przeciwstawieniu bowiem do bolszewizmu 
liczy się ruch socjalistyczny z konkretną rze­
czywistością, ze specyficznymi stosunkami miej­
sca i czasu, stopniem dbjrza-ibśói poszczególnych 
gałęzi produkcji...

Taktyka socjalistów w Niemczech, niem, 
Austryi, Czech osłon aczyźnic, a wreszcie program, 
uchwalony na XW  Zjeździć P.. R S. w Krako­
wie dowodzi, że socjaliści uznają demokraty­
czny system rządów, w których obok proleta­
ria tu  także inne klasy społeczne są zastąpione, 
a „dyktaturi proletaryatuŁ stanowi dla socjali­
stów krańcową ostateczność „ultimum reme­
dium**, do którego lud roboczy będzie zmuszo­
nym na wypadek, gdyby burżuazya przez upor­
czywy i nieugięty opór przeciwko zamierzonym 
reformom społecznym uniemożliwiła 1 udowi ro­
boczemu współudział w rządzie... Ale: nie tylko 
taktyką różni się socjalna demokracja o całe 
niebo od bolszewizmu. Ostateczny cel socjali­
zmu, istota pojmowania ruchu proletariackiego 
w zupełności odbiega od dążeń bolszewickich. 
Ideałem socjalizmu jest ustrój kolektywisty­
czny, to znaczy oparty na Wspólnej własności 
środków produkcji nie znoszący jednak wła­
sności prywatnej ita wytworach pracy, służą­
cych do fconsumeyi W ten sposób stara się spy 
cyaiizm wyzwolić jednostkę ż pod ucisku kąpjK 
tału i zapewnić jej jak najszerszą sferę wolno­
ści, umożliwić jej jak najobfitszą konsumcyę.

Bolszewicy dążą przeciwnie do komunizmu,: 
t. j. zniesienia wszelkiej właśtipścb ą więc także! 
poddania potrzeb indywidualnych, sposobu ich 
zaspokojenia pod kontrolę i doktrynerskie regu­
ły sowietów, co oznacza najcięższą niewolę i 
skrępowanie jednostki.

Wobec tej rozbieżności istoty dążeń i takty­
ki ruchu komunistycznego z ruchem proleta­
ryatu socjalistycznego okazuje się więc stawia­
nie na podstawie upadku bolszewizmu horosko­
pów dla zmiany kierunku partyi socjalistycznej, 
identyfikowanie Obu tych ruchów; i ich dzie- 
ów oczywistym nonsensem. M. W. R.

Sol Ik k ? i iiiifrii i l a H L
Organ pąrtyi francuskiej socjalistycznej 

„L‘Humanite” daje w dn. 27 kwietnia, w arty­
kule pod tytułem „Skandal z ambasady pol­
skiej* następującą ocenę działalności pp. Dmow­
skiego i Piltza:

„Pan Piltz miał jednak nietylko niezwykły 
honor podobania się p. Izwolskiemu, ale był 
również w łasce ministra carskiego, p. Sezo­
nowa.

Kilka dokumentów, wydanych przez maksy­
malistów rosyjskich daje nam na to niedające 
się zbić dowody.

11 stycznia 1918 r. opublikowano w „Izwie- 
stiach* i w „Prawdzie* szereg listów i depesz,

jakie ze sobą zamienili w sprawie polskiej ów­
czesny minister Briand z ambasadorem francu­
skim."w Rosyi Paleologue.

Z listów tych widzimy, jak Briand nastaje 
na to, aby Rosya prowadziła liberalniejszą po­
litykę względem Polski i  jak Sazonow najpierw 
opiera się temu, a następnie grozi Francji zer­
waniem, o ile Francja nie zaniecha dalszego 
wtrącania się do spraw polskich! .Po kilku mie­
siącach, pod wpływem opinii,publicznej francu­
skiej, Briand znów powraca do kwesty i polskiej. 
Wtedy to, aby systematycznie odmawiać Fran^ 
cyi wszystkiego, Rosya poleca p, Izwolskiemu, 
aby przedstawił rządowi francuskiemu niektó­
rych polaków. Podług „Monitenr Polonais z 
Lozanny (z do. 17-go kwietnia) pomiędzy przed­
stawionemu rządowi osobistościami znaleźli się 
pp. Dmowski i Piltz. Taki był zarodek polskie­

go Komitetu Narodowego, uznanego później 
przez rząd francuski.

„Ci panowie (Dmowski i Piltz) nic zawarli 
prawdopodobnie wyraźnej umowy z Rosyą, aje 
sam fakt przyjęcia tego rodzaju mandatu w o* 
węj chwili, jest wyraźnym dowodem pogodzę* 
nia się z polityką, jaką wówczas Rosya prowa­
dziła w zglęciem  Polski. Tutaj panom tym na 
początku nie wolno było wspomnieć nawet o 
możliwości niepodległej Polski; na szczęście in­
ni Polacy, nie skrępowani lego rodzaju man­
datem, mogH sobie już wtedy na ten zbytek 
pozwolić.

„Wreszcie w rozmowie swojej z p. Paleologue, 
p. Sazonow oddaje tym dwom panom należyte 
uznanie: Pan nie znasz Polaków. Na szczęście, 
ci, z którymi mają do czynienia w Paryżu wasi 
politycy i wasi publicyści są jeszcze dość roz­
sądni. Ale gdyby pan wiedział, co się tam knu­
je po Komitetach lozańskich, zrozumiałby pan 
od razu na jaką drogę chcą nas wprowadzić /  

ren ustęp jest doprawdy niezrównany!
I tak dla carskiego ministra Polacy „roz­

sądni* to właśnie pp. Dmowski i Piltz-
Czy p. Piltz oprze sic na chlubnym świa­

dectwie dobrego prowadzenia się, jakie mii wy­
dali minister i ambasador Mikołaja II. aby re­
flektować na stanowisko urzędowe we Francji 
z ramienia wolnej i niepodległej Polski? ! To 
byłoby już szczytem. Radzimy p. PiłtzoWi, aby 
lepiej licząc na upadek bolszewizmu, doczekał 
się odnowienia caratu.

Będzie wtedy miał dużo szans na to, aby 
zająć to stanowisko od spraw polskich przy amba­
sadzie rosyjskiej i pod łaskawą protekcją pp. 
Sazonowa i Iz wolskiego.

3  tamtej strony frontu.
Od przyjaciółki naszego pisma,

której udało się wydostać z ukra­
ińskiego raju otrzymujemy nast. 
niewątpliwie prawdziwy barwny 
opis tamtejszych stosunków.

18 dni ze Stanisławowa do bwowa.
Zagrożona mordem i rabunkiem przez kom- 

pletnie żónarehizowanych i rozbestwionych chło­
pów uciekłam do Stanisławowa, gdzie robiłam 
starania o papiery na wyjazd. Dwukrotnie wra­
cana z Ławocznego, po raz trzeci udało mi się 
opuścić „zachodnią Ukrainę* i wrócić do domu!

Zaraz w. pierwszych dniach listopada chłopi 
rzucili się na dwory i ostatecznie wszystko za­
brali do tego stopnia, że na wiosnę zupełnie 
nić siano, inwentarz rozdrapano, a poznawszy 
„psychologię6 chłopa — na którą stale politycy 
ruscy wobec nas się odwoływali, zasiewy je­
sienne chłopi bydłem niszczyli i „suwerenna
U krain a* z głodu iew.

Anarchię do wsi wprowadzili posłowie i po­
litycy ruscy usuwając starych wójtów/ oraz or­
ganizując w każdej wsi z miejscowych chłopów 
— żali dar m ery ę, która zamieniła się w awan­
gardę bolszewików! Skoro dwory poniszczyli, 
zabrali się żandarmi do miejscowych porachun­
ków między sobą, niszcząc sobie nawzajem do­
mostwa, a nięiraz, omal co druga wieś jest ł>el- 
na bratnich mordów.

Przyszedł czas i  na księży ruskłch
tych największych „boryteli**, najlepiej znają­
cych „psychologię“ chłopa ruskiego, oto bardzo 
wielu tych „ istinuoruskich “ duszpasterzy powy- 
pędzano,, oraz wszystkim podyktowali „taksę‘ na 
świadczenia kościelne i to kompletnie księży u- 
spokoRo. ho wprost nie mają z czego żyć ! 
Upaństwowienie lasów w praktyce wygląda w 
ten sposób, źę chłopi wycinają lasy bez jakie­
gokolwiek planu i celu!

Stosunek chłopa do żyda jest najgorszy; po­
ciągami) które są opalane drzewem, jeżdżą tylko 
chłopi, a skoro jedzie żyd, to mimo miejsca

P *  i  Lwowie liiiiia !
i Kino „Kerse66

-  plac l l a t a i c k l  5. —
Piątek, dnia, ló maja i w dni nast iiDZIEWCZĘ PUŁKUIZ1
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wolnego musi stać, bo „jewrej*. Żołnierze re­
scy — jeżeli ich tak nazwać można

stale żydów atakują
bijąc i nękając. Zaznaczam, że pociąg ze Stryja 
do łbawoeznego szedł dwie godziny, obecnie idzie 
14 godzin! Masa chłopska i garstka inteligen­
cji to dwa wrogie stany! np. długoletni adwo­
kat i poseł Dr. Iwan fiflahueh obecny minister 
spr. wewn. ledwie z życiem uciekł ze swojej 
siedziby tylko dlatego, że nie dawał okraść 
ekspozytury rolniczej. Perswadował chłopom i 
oponował przeciw rabunkom 1 Podkreślam źe 
W. Makuch, Dr . Baczyński najlojalniej i naj- 
przyzwoiciej się zachowują, ale nie mają naj­
mniejszego wpływu i posłuchu. Co powiat, to 
inny rząd!

Ukraiński rząd reprezentuje tylko siebie
Pierwszy lepszy „leutnant" tub „kadet aspi­

rant" obiecujący chłopom więcej, jak rząd, oraz 
popierający rabunek, „chłopska polityka* ma 
stanowczo większy wpływ i de facto rządzi w 
powiecie, a nie rząd w Stanisławowie! Kiedy 
wrócono mię z Ławocznego, dr. Witwickij wy­
raźnie mi oświadczył, źe ,,-bawoezne mię nie 
słucha". Państwo fcaweczne .składa się z oficera, 
który jest skończonym łotrem lub ciężko cho­
rym człowiekiem.

Pierwsza rewizya odbywa się w Stryju, 
gdzie właśnie wspomniane wyżej bydlę ryczy 
do każdego Polaka i miota takiemi obelgami, 
że nie nadają się do powtórzenia, oraz przepro­
wadza rewizyę do naga I Tak ja, jak wielu 
innych posiadających wiele listów de Polski, 
przed rewizyą w, Stryju i Ławoeznem w oba­
wie przed kompromitacją nadawców listy ni­
szczyli i wyrzucali. Kto jedzie do Polski lub na 
„Ukrainę* ten nie może mieć żadnych papierów 
a pieniądze pod podeszwy nie chować, bo i 
tak zabierze ją, wyżej wspomniany „czetar*.

Byłam niezmiernie zdziwiona naszym sto­
sunkiem we Lwowie do rusinów. Qto w  „za* 
shodroej Ukrainie"

nie wolno ani u e z y t  ani mowie po polsku.
Dzieci przeprowadza się w Stanisławowie uli­
cami po uprzedniem pouczeniu dziecka — w zu- 
pełnem milczeniu,—-bo dziecina za słowo polskie 
ginie! To jest fakt i na miejscu to stwierdzono. 
Nauka polska jest zupełnie zawieszona, Ba na­
wet prywatnie nie wolno uczyć, ani w klaszto­
rach, bo to się kwalifikuje jako

zbrodnią przeciw państwu,
a we Lwowie w tym tygodniu w filii szkoły M 
Magdaleny przy ul. Krasickich (czy Grodzickich) 
kazał bakałarz wyjąć ruikie książki do nauki 
ruskiego języka — i dzieci odmówiły posłu­
szeństwa... Dzieci uczą bakałarza uczciwości na­
rodowej...

Relaey nie otrzymują kartek na jedzenie, ani 
jedzenia Deputacyi polskiej odpowiedział „Char- 
czowy uriati‘*: to dziwne nie dajemy kartek, 
nie dajemy jedzenia, a „Polaki ne wyzdychały 
szcze do ezortoj mamy6*. Tak się obchodzą z Po­
lakami !

Żydzi zapełnili wszystkie biura i są więcej 
rusinami niż sami rusini.

Osób nie wymieniam, wiele rzeczy pomijam, 
aby nie narazić Polaków po tamtej stronie.

Na koniec
miłą niespodziankę

podam szczególnie wierzycielom posła Semena 
Wityka, ministra robót publicznych, który „ope- 
rtijąc*' na łerytoryum naftowem — podaję za na­
rodową ruską prasą, — ma już 13 milionów 
koron, i nie podzielając zdania powyższej prasy, 
która żąda, domaga się i to natychmiastowego 
usunięcia go -• życzę Ukrainie, aby tacy mini­
strowie rodzili się na kamieniu ku prawdziwej 
chwale, niezapomnianej „kulturze zachodniej 
Ukrainy

Chcę publicznie podnieść i proszę posłów 
o zajęcie się konsulem $.o/skim w Budapeszcie, 
p. Śtamirorosbim który zawsze jest w biurze 
zamkniętym z węgierskim' żydami i podobnoś

przyjmuje i broni ich majątków, a dla Polaków, 
którzy szukają pomocy, aie ma czasu i zupeł­
nie się nimi nic interesuje. Tysiące Polaków le­
ży po chodnikach z rodzinami i giną z głodu, 
bo Stamirowski nie ma czasu na zajęcie się ni­
mi, na wysłanie ich do ojczyzny. Sama siedzia­
łam osiem dni w Budapeszcie, tracąc 1600 K 
i nie mogąc doczekać się p. Stamirowskiego. 
Przyczepiłam się do transportu wojskowego i tak 
przybyłam do Wiednia. Konsul austryacki zu­
pełnie lekceważy sobie p. Stamirowskiego i to 
właśnie z przyczyn wyżej podanych. Jakiż ból 
dotyka człowieka, skoro po niewoli ruskiej nie 
znajduje pomocy u polskiego reprezentanta mi­
nister. spraw zagranicznych. Koniecznie i na­
tychmiast temu należy zapobiedz w imię dobra 
publicznego ! '

Z komisyi sejmowych.
Z komisji ochrony pracy. Sprawa kom peten- 

cyi Ministerstwa Pracy, poruszona w dwóch ko- 
misy ach sejmowych.: opiekł społecznej i zdrowia 
publicznego postawiona również została na po­
rządku dziennym w komisyi ochrony pracy. W 
pewnych sferach s jmowych istnieje tendencja 
wyodrębnienia opieki społecznej z Ministerstwa 
Pracy jako odrębnego Ministerstwa lub Depar­
tamentu przy Ministerstwie Zdrowia.

Na posiedzeniu 9 maja poddana została kry­
tyce działalność Ministerstwa Pracy, któremu 
zarzucano brak inieyatywy ustawodawczej ; w 
wyniku dyskusyi wybrano podkomisję, która 
ma zbadać stan prac projektodawczych i kwa- 
lifikaeye urzędników, którym te prace zostały 
powierzone.

Z klubu socyalist. w skład podkomisji wszedł 
tow. Ziemięcki.

Na pojedzeniu 13 maja rozpoczęto rozważa­
nie projektu ustawy o doraźnej pomocy dla 
Bezrobotnych, opracowanego przez tow. Żuław­
skiego. Projekt ustawy o czasie pracy w prze­
myśle i handlu, opracowany również przez tow. 
Żuławskiego został już przez komisyę zaakcep­
towany w formie prowizorycznej i rozesłany 
organizacjom zawodowym robotników i prze­
mysłowców. Po uwzględnieniu opinii zaintereso­
wanych zostanie wniesiony na plenum Sejmu.

Komisja miejska uchwaliła na wniosek tow. 
Dra Bobrowskiego wezwać minist. spraw wewn. 
do opracowania ustawy ramowej w sprawie po­
datku od przyrostu wartości domów i parcel 
budowlanych w miasta h ; podatek będą mogły 
wprowadzać gminy miejskie za zgodą minist. 
spr wewn.

Ftamisya rolna na posiedzeniu z d. 13 maja 
rozważała sprawę, komu ma przypaść ziemia, 
wywłaszczona od obszarników. Witosowcy i 
Wyzwoleniowcy domagali się, aby obok bezrol­
nych i małorolnych dać prawo nabywania zie­
mi i tyra chłopom, którzy zechcą zaokrąglić po­
siadłość swoją w granicach od 20 do 40 mor­
gów. SoCyaliści wykazywali, źe zajmując takie 
stanowisko, ludowcy przeczą sami sobie, albo­
wiem ziemia obszarnicza ma być według nich 
wywłaszczona głównie dlatego, żeby zaspokoić 
potrzeby bezrołayeh i małorolnych ; zapas ziemi 
zaś jest za mały, aby można było nietylko te 
potrzeby zaspokoić, ale umożliwić średniej 
chłopskiej posiadłości zaokrąglać ilość posiada­
nej ziemi; takie zaokrąglenie byłoby dokonane 
ze szkodą interesów małorolnych i bezrolnych. 
Wobec stanowiska socjalistów wnioski wyzwo­
leń iowców i witosowców upadły; natomiast 
przyjęty został wniosek w sformułowaniu mi­
nisterstwa rolnictwa, w którym wyraźnie pod­
kreśla się, źe potrzeby małorolnych i bezrol­
nych mają być z zapasu ziemi wywłaszczonej 
przedewssystkiem zaspokojone. Za pozostałą 
częścią wniosku rządowego, omawiającą potrze­
bę powiększenia drobnej (właściwie średniej) 
własności chłopskiej do rozmiarów znaczniej­
szych socjaliści nie głosowali, wobec niejasności 
sformułowania.

lw i  kołem zińiiiii *
Urzędowy „Monitor polski" z dnia 12. bis. 

donosi, źe rada ministrów »a posiedzeniu dnia 
25. kwietnia br. na wniosek ministra kolei za­
twierdziła statut Związku Pracowników kolejo­
wych Rzeczypospolitej i odtąd jedynie ta orga­
nizacja kolejarzy jest uprawnioną reprezentacją 
personalu kolejowego.

Sprawiedliwości stało się zadość.
Powołany do życia w grudniu 1918 uchwa­

łą ogólnego zjazdu kolejarzy wszystkich dziel­
nic Polski całe państwo obejmujący Związek, 
liczący już dziś blisko 100.000 członków uzyskał 
należne mu prawa,

Nie pomogły intrygi kilku ambitnych urzę­
dników i grasujących wśród kolejarzy wszech- 
połaczków, którzy sądzili że jak za „dobrych* 
czasów austryackick uda im się rozbić solidar­
ność personain kolejowego.

Nie pomogły knowania niektórych kacyków 
kolejowych, rząd przeszedł nad niemi do po­
rządku dziennego.

Uchwałą rady ministrów zatwierdzony Zwią­
zek ma następujące uprawnienia :

Związek pracowników kolejowych jest upra­
wniony do występowania w obronie wszystkieh 
praw służbowych j życzeń, oraz zażaleń pracow­
ników kolejowych wobec władz państwowych, 
tudzież władz kolejowych zarówno centralnych, 
jak i miejscowych. Spory, wynikłe między za­
rządem centralnym związku a administracją 
kolejową rozstrzyga sąd rozjemczy, którego 
skład i procedurę określi osobny regulamin, za­
twierdzony przez ministra kolei żelaznych.

Związkowi służy prawo:
a) współdziałania w dochodzeniach oraz 

współudział^ w rozprawach dyscyplinarnych 
przeciw pracownikom kolejowym na podstawie 
pragmatyki służbowej, tudzież zatwierdzonego 
przez ministra kolei regulaminu :

b) współdziałanie z administracją kolejową
w sprawach fachowych wyksz ałcenia członków, 
tudzież udziału w egzaminach tychże przez ko­
misje egzaminacyjne wyznaczone przez admi­
nistrację kolejową z udziałem przedstawicieli 
związku, zgodnie z regulaminem zatwierdzonym 
przez administrację kolei żelaznych;

c) stawianie wniosków i zawieranie układów 
z władzami kolejowemi co do norm pracy pra­
cowników kolejowych w granicach zakreślonych 
budżetem. Udział w ustanawianiu terminów służ­
bowych, w rozdziale służby i odpoczynku, na 
podstawie ustawy o 8 godzinnym dniu pracy;

d) wybieranie-z grona członków delegatów, 
mających pieczę nad tem, aby zdrowie i życie 
pracowników kolejowych nie było w służbie na­
rażone ;

c) aprowizacja pracowników kolejowych na 
podstawie osobnego regulaminu;

i) udział w organizacji ubezpieczeniu człon­
ków na wypadek choroby i od nieszczęśliwych 
wypadków, oraz zabezpieczenia emerytur, o ile 
to nie jest sprzeczne z przepisami obowiązują­
cy mi *;

g) udział w rozważaniu innych spraw, doty­
czących się praw i bytu pracowników kolejo­
wych.

Nie wiemy jeszcze, czy tą uchwałą rady mi­
nistrów załatwiono wszystkie sprawy sporne, 
uczyniono w każdym razie poważny krok na­
przód, który może się przyczynić do unormo­
wania stosunków na kolejach polskich.

Zorganizowani kolejarze mogą sie pochlubić 
poważnym sukcesem.

Koalicja uznaje Ukrainę
PARYŻ. 17 maja noc. (Pat.). „Echo de Pa- 

ris“ pisze: Rada czterech, po ustaleniu granic 
Węgier, postanowiła ustalić wspólne granice 

ł) między Czechosłowacją a Rumunią;
2) między Ukrainą, Czechosłewacyę a Komunię,
3) między Rumunią a Jugosławią,
Sądzą, że Rada będzie za tem, aby te pań­

stwa porozumiały się wprost ze sobą.

Teatr
M a n y  1 1 1P0LL0 Od soboty 4 akt
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Socyallści polscy w obronie granic Polski.
R ezolucya Daszyńskiego. -- O dw rót narodow ej dem okracyi.

WARSZAWA. 17 maja. (T. w ł.). Na posiedzeniu głcgo państw a ukraińskiego. , 
komasyi wojgkowćy i zagranioariej z  dnia 16 m aja 3) Zakom unikow ane Polsce linie graniczne nrie- 
iy fe a ł  głos prefe. Paderew ski i wygłosił expose dzy Poleską a Niemcami, czyniące zadość najw a- 
(tneść jego podaliśm y w  num erze poprzednim . żniejszym naszym  interesowi i zgodne poza kilku
Red.).

N astępnie przem aw iał poseł Głąbtństó, który 
przedstaw ił trzy w nioski: Pierw szy w spraw ie 
samodzaeinego rozporządzania przez Polskę swo- 
jemi wojskam i, nge w yłączając wrojsk generała 
H allera, dla obrony granic wschodnich. D rugi w 
spraw ie sam os tanow ie n ia narodów , zam ieszkują­
cych Litwę, z tern zastrzeżeniem , że jakkolwiek 
pożądaną jest rep rezen tac ja  polska z Litwy w 
Sejmie, to  fak t ten jednakże nie może przeszka­
dzać przyszłym  stosunkom  Polski do Litwy. T rze­
ci w niosek dom aga się dalszego prow adzenia woj- 
iny w  Gałicyi wischodn^ej tak długo, jak długo 
będą prow adzone ataki i dokonyw ane ze strony 
ruskiej okrm ieństw a.

•Rezolucya D aszyńskiego.
Poseł Daszyński zabrał zkolei głos i w  prze­

mówieniu sw ojem  zaatakow ał całokształt połity

w yjątkam i z dążóniarni naszem i d o  zjednoczenia 
ziem polskich. Sejm przyjm uje, polecając delega­
tom  polskim całkow ite uzgodnienie ich. ze spra- 
w tedliwem i dążeniam i narodu polskiego.

4) N*e chcąc gw ałcić w  niczem p raw a praw  
narodow ych większości m ieszk ań có w , G dańska i 
jego okolicy, żądam y na przyszłość takiego sto ­
sunku G dańska ck> Polski, aby w szechstronny roz­
wój Polski nie mógł w  żadnej m ierze ulegać o g ra ­
niczeniom.

5) Na Śląsku Cieszyńskim dom agam y się dania 
Polakom  całego terytoryum  etnograficznie po l­
skiego, t. j. ustalenia granic polsko-czeskich tak, 
jak były w yznaczone w dobro w olnej tym czasow ej 
umowie z dnia 5 listopada 1918 roku, z tern 
jednakże, że m uszą być uskutecznione niezbędne 
popraw ki na  korzyść Po laków  w  Zagłębiu w ę ­
glowym m iejscowości Sucha Średnia i Dolna, Ł a­
zy, O rłow a i Gruszów pow inny przypaść P ó ł­

k i  zagranicznej, prow adzonej przez Komitet Na- «ce- W  tym celu dom agam y się  p rzeprow adze­
nia w granicznych gm inach spornych plebiscy­
tu. O bw ód cżacki w  kom itacie trenczyńskim , — 
Spńż i O raw y m ają pow rócić do Polski.

6) W ojskow e oddziały polskie, będące dotąd  
pod kom endą generała  H allera i w ojska polskie, 
znajdujące się na  terenie byłego zaboru pruskie­
go, będące dotąd w rozporządzeniu naczelnej ra-

,rodow y w Paryżu. W  szczególności zaś zaatako­
w ał narodow ą desnokracyę. Poseł Daszyński sfo r­
m ułow ał następnie % gólną rezolueyę, dotyczącą 
•całokształtu polityki po tek jej na  wschodzie.

Rezolucya ta opiew a:
1) Rzeczpospolita polska w ypowiada sję za 

m łjrychtetszem  zawarciern pokoju ze wszystkim i
sw bito i są sm fttm L  Chce ona być czynnikiem mię- #  ludowej, są  od tej chw ili częścią armii Rzeezy- 
dzynarodow ego pokoju, opartego  na praw ie k a ż - ! pospolitej polskiej, podlegają naczelnem u wodzo-
dego narodu do niepodległości i określania sw ego 
bytu państw ow ego. Polska ośw iadcza się za zw ią­
zkiem narodów  w olnych i rów nych, Celem unik

wi polskich sił zbrojnych.
Po pos, Daszyńskim zab ra ł głos pos. K am ienie­

cki, k tóry  podkreślił' konieczność uregulow ania
m ęcia w ojen { urzeczyw istnienia solidarności m ię '-! stosunków  połsko-Iitew sko-białoruskich na pod- 
dzynarodow ej. Rzeczpospolita dąży do zje- staw ach unii.
dnoczenia w szystkich ziem polskich; i gw arantu je  | W  stosunku do Galicy i wschodniej podziela 
mniejszościom narodow ym  rów noupraw nienie i j m ów ca stanow isko  prezydenta m inistrów, 
sam orząd terytoryalny. R zeczpospolita stw ierdza, j Następnie Grabski replikow ał na  m owę posła 
że hasła, w ypow iedziane z wiełkiem m ęstw em  d u - ! D aszyńskiego i iw przem ów ieniu sw em  objął cało- 

icha, bronione przez prezydenta S tanów  Z jedno-j kształt polityki wschodniej, 'p rzyczem  krytykow ał 
czonych, W ilsona, znajdują w  kra ju  głęboki od-1 projekt unii polsko-litew sko-białoruskiej. 
dźw ięk i uznanie. W  m yśl tych zasad je s te śm y ! Posiedzenie o  godz. 2 popołudniu przerw ano 
;za rozejmem broni na froncie po łudejow o-w scho-; dnia dzisiejszego do godz. 10 rano. Zapisa- 
dPhn, jeżeli zabezpieczy on życie i mienie, oraz ! nyeh jest do  głosu szereg m ów ców .
p raw a obyw atelskie i narodow e Polaków  po d ru ­
giej stronie linii dem arkacyjnej, oraz jeżeli uw zglę­
dni w ażne interesy  n a ro d o w e , i ekonomiczne na­
rodu polskiego na  terenie w alk dotychczasowych.

2) Stojąc na stanow isku w yzw olenia narodów , 
daw niej ujarzm ionych przez carat, w yrażam y głę­
boką sym patyę dążeniom do utw orzenia niepodle-

m a

Na dzisiejszem posiedzeniu komisy i zapadnie 
rezolucya, obow iązująca dla polityki wschodniej 
Polski.

Należy dodać, że posłow ie innych grup dążą 
do tego. aby rezolucya, k tó ra  dziś zostanie po­
wzięta, m iała charak te r uchw ały jednom yślnej.

W  dalszym  ciągu przyjęto  db w iadom ości sp ra ­
w ozdanie kasow e z uroczystości m ajow ej, złożo­
n e  przez tow. Źelaszkiewieża.

Dłuższą dyskusyę w yw ołało przem ów ienie łów. 
Laskowskiego, k tórem u odpow iadali tow . Chry- 
;Stowski,‘ Dr. Loew enherz, Bach mon i  inni. 
W końeu uchw alono zw ołać następne zebranie R. 
R. n a  niedzielę, dn ia  25 hm., celem  złożenia sp ra ­
w ozdania z Kongresu, odbytego w  K rakowie, — 
Iprzez delegatów  partyjnych.

Wieści 9 cbmisyi Paderew skiego -  plotką.
KRAKÓW. 17 maja. (T. w ł.). W arszaw ski ko- i daje, że w iadom ość o dymisyi Paderew skiego jest 

respondent „N. R eform y'1 na podstaw ie infor- j p lotką, k tó rą  zam ieściły n iek tó re  pgsma w arszaw -
macyi m arszałka Sejmu, Trąm bczyńskiego p o - ' >kie i krakow skie.

W  piątek, dnia 16 bm., odbyło się zebranie R. 
R. pod przew odnictw em  tow. Langa. S ekretarzo­
w ał toyr. Barański.

P ierw szy przem ów ił tow. Żelaszkiewicz w te 
mniej w ięcej s łow a: Dochodzi nas wieść, że tow. 
Adam M erta, robotnik-poeta. zm arł w 63 roku 
ży d a . Zeszedł z nim  do grobu jeden z pionierów 
ruchu robotniczego we Lwowie, praw y i zacny 
obyw atel. Zm arły należał do najw ybitniejszych 
przedstaw icieli zaw odu drukarskiego. Łączyły się 
u  niego z niepospolitą inteligeacyą umiłowanie 
p racy  i żarliw ość obyw atelska. Pełen polotu m y­
śli, p isyw ał w iele a niektóre z jego wierszy zy- 
jskały w  kołach robotniczych w ielką popularność. 
Był też stałym  w spółpracow nikiem  organu zaw o­
dow ego „Ogmsleo". Artykuły jego nacechow ane 
by ły  zaw sze nie tylko nałożyłem  pogłębieniem  ró ­
żnych kwsestyj, lecz także um iejętnym  sposobem

ich ujęcia literackiego. Do ostatn iej niemal chwili 
w y trw ał przy kasz :ie , dając piękny przykład h a r­
fa i obowiązkowości.

O ddaw szy następnie hołd należny dzielnem u 
tow arzyszow i, zaprosił zebranych na obrzęd  po­
grzebow y, k tóry  odbędzie się w  niedzielę, dnia 
18 o  godz. 3 popołudniu, z kaplicy Boimów.

Rada w ysłuchała całego przem ów ienia stojąc.
Po tej żałobnej m anifestacyi przeszła Rada do 

porządku dziennego, uchw alając skład  komisyj,
I k tóry  przedstaw ia się następująco: do kom-isyi 
;i,oświatowej w szedł: tow. W ójtow i i B achm an; za­
r o d o w e j  i organizacyjnej tow. Żelaszkiewicz i 
TeHpski; aprow izacyjnej tow. Chrystowski i An- 
toniuk; gminnej to w . dr. L oew enherz i Lisie wieź; 
pm wróezej tow. Dr. Buber i Dr. Stupnicki; ko ­
biecej tow. R eizesów na i DeneIowa.

Następnie odczytał przew . pismo z rezygnacyą 
tow. Ekierta z funkcyi Skarbnika; w m iejsce jego 
w ybrano  tow. Konarskiego a jako zastępcę tow. 
W oifingera. Do komjsyi szkontrującej" w ybrano 
tow .: Olańskiego, Riectia i E itelberga.

Popił W Pói lii l i t l  t t i .
Lwów, 18 m aja,

W  sobotę, 17 m aja, o godzinie 9 ran o  
o d by ły  się pogrzeby, po leg łych  w  o s ta tn ic h  
w a lk ach  za O jczyznę, z k ap licy  n a  tech n ice  n a  
cm en ta rz  Ł y c z a k o w sk i: śp. S tan is ław a  P io tro w ­
skiego, p lu tonow ego , Józefa M artyn iaka , J a n a  
H ary n a , szeregow ców , z 40 pp . s trzelców  lw ow ­
sk ich . F ran c iszk a  N aw ra tila , sekcyjnego 1 szw ad. 
kaw . lw ow skiej. Józefa G abrysia, szeregow ca z 
12 pp . 4 kom p., S te fan a  Bereczka, jed . p lu to ­
now ego, 1 pp. strze lców  lw ow skich  i T om asza 
W ró b la , sekcyjnego, tego sam ego pu łk u .

Ze szp ita la  załogi przy  u l. Łyczakow skiej 
o godzinie 4 p o p o łu d n iu : W ład y sław a  M iku- 
ckiego, podchorążego, i L u d w ik a  Lisa, szeregow ­
ca z 5 p. legionów7.

Cześć pam ięci B ohaterów  I

W  niedzielę, 18 m aja , o godzinie 12 w  p o ­
łu d n ie  odbędzie się zb iorow y pogrzeb  z kap licy  
szp ita la  na  tech n ice  n a  cm en ta rz  Ł yczakow sk i 
lw ow skich dzieci, bo członków ’ 1 p u łk u  strze l­
ców  lw ow skich , k tórzy  w  w a lk a c h  o s ta tn ich  
zostali z ran ien i i z m a rli w w y m ien ionym  szpi­
ta lu  a m ia n o w ic ie :

S tan is ław a B iałoskórsk iego , podchorążego  z 
6 kom p. kar. m aszynow ych  — i szeregow ców : 
W ład y sław a  T urk iew icza, J a n a  O lb erta , N. M ar­
kiew icza, N. N ikodem a.

Cześć pam ięci B ohaterów ’ !'

O statni iot.
Taki napis obok trum ny na aeroplanie, złożo­

nej w śród  zieleni i  kwiecia, czy tali w czoraj n ie ­
zliczeni uczestnicy sm utnego obrzędu  pogrzebu 
m łodego bohatera-lo tn ika, podp. Zygm unta Ko- 
strzew skiego.

Kondukt poprzedzała honorow a kom pania lo­
tnicza, o rk iestra  i szereg  w ieńców  z  sośniny i 
białego kw iecia o d  tow arzyszy broni, w arsz ta tów  
łotnicżyćłę i  t. d.

Dalej kom panie robotnicze i żołnierze z lotni­
czego parku, duchow ieństw o, o raz  niezw ykły ry ­
dw an : sam olot, ciągniony n a  kołach, ca ły  tonący 
w  fe s to m c h  i gałęziach sosnow ych — nieruchomy, 
dziwnie żałobny tern niezw ykłem  ustawieniem , bez 
puchó.' i w arko tu  tow arzyszący sterow nikow i sw e ­
mu w  drodze na  wieczny sen  w  ojczystej ziemny.

i ta n  m m
Lwów, 18 m aja.

C złonkow ie o rganów  k o n tro ln y c h  U rzędu d la  
zw alczan ia  lichw y żyw niościow ej zauw ażyli w ul. 
G ródeckiej

wóz pełen białego pioczewa.
Pieczyw o to w y p iek ł p iek a rz  p. Lem el rzekom o 
d la  c h o ry c h  szp ita la  żydow skiego a w rzeczyw i­
stości Było przeznaczone d ia  fu n k ey o n ary u szy  
k a h a łu  żydow skiego p rzy  ul. B ernste ina . Dalsze 
śledztw o u sta liło , że m ąk ę  n a  to  pieczyw o n ie­
p raw n ie  ]% brano  z m ag azy n u  szp ita la  żydow­
skiego, w yrządzając  tem  uszczerbek cho rym . 
U rząd  zw alczan ia  lich w y  pieczyw o zakw estyo- 
n o w ał i o d esła ł je  do szp ita la . P o n a d to  p ro w a­
dzi dalsze śledztw o w  tej sp raw ie  w’ ce lu  u s ta ­
len ia  w in n y ch  nadużycia .

W SPRAWACH ZAPOMÓG Z FUNDUSZU 10 MI 
LIONOWEGO udziela się bezpłatnej porady w ponie
działki i czwartki od godz. 3 —4 w redakcyi * Dziennik 
Ludowego”.
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M ń  sjiara M ro u  sicde.
Donoszą nam, iż aresztowano w Krakowie 

niejakiego Wohlwendera, który, pełniąc służbę 
w Straży obywatelskiej, przeprowadził z ofice­
rem policyi Szpunarem rewizyę u porucznika 
Dworskiego z powodu jego udziału w kradzieży 
kilku milionów koron na poczcie we I,wdowie, 
a następnie oświadczył Dworskiemu, że odstąpi 
od całej sprawy za okupem 12,000 koron. 
Dworski miał przy sobie 3.0q0 kor. i tę kwotę 
dał Wohlwenderow i tytułem okupu. Skutkiem 
doniesienia wyszła sprawa na jaw i policya a- 
resztowała zarówno Wohlwendera i Szpunara 
jak i Dworskiego, Dochodzenia bowiem wyka­
zały, że Dworski istotnie dopuścił się kradzieży 
na poczcie we Lwowie w listopadzie z. r, pod­
czas inwazyi ukraińskiej. Wysokości skradzionej 
kwoty dotychczas nie ustalono, jednak taktem 
jest, że Dworski dał do przechowania bratu 
swemu 125.000 kor. mówiąc mu, że pieniądze 
te otrzymał od komendy, jako nagrodę za od­
danie kilku milionów kor., znalezionych na 
poczcie we Lwowie po odebraniu jej Ukraińcom. 
Z kwoty tej odebrano 86.000 kor. Aresztowani 
zostaną odesłani do sądu karnego we Lwowie.

„S łodsze"  Lwowa.
Cukiernicy warszawscy usłyszeli o głodzie 

Lwowa i uszczęśliwiają nas już od dłuższego 
czasu słodyczami, w których znikomy procent 
jest cukru, a natomiast wiele podejrzanych su- 
rogatów. Kilogram tego „rarytasu" kosztuje 80 
do 100 koron.

Tu dodamy, że, gdy zamyślano sprowadzić 
dla miasta biały cukier to, rzekomo odstąpiono 
od tego zamiaru, bo cena prawdopodobna 10 
koron za 1 kilogram wydawała się komuś za 
wysoką — ale sto koron za kilogram mieszanki 
cukrowo-powidlanej nikogo nie razi.

Czas najwyższy, ażeby Urząd zwalczania lich­
wy żywnościowej wglądu ął w tę „słodką spra­
wę* i uczynił, co należy.

J / o w i n y  z  d n i a .
Lwów, 18 maja.

REERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W niedziele, o 3 popoł. „Śluby panieńskie", kom. 

w 5 aktach AL Fredry — o. Ó30 wiecz. „Hrabina11, ope­
ra komiczna w 3 aktach St. Moniuszki.

W poniedziałek o g. 6'30 wiecz. „Szpieg16, sztuka 
w 3 aktach H. Kistemaeckersa.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
W niedzielę, 18 maja o godz. 3 50 popoł. , W oblę­

żonym Lwowie11, farsa Z. Mara, ,Majster w kozie“. wo­
dewil K. Kucza, „Rozbite zwierciadło11, żart M. Twaina.

W niedzielę, 18 maja o 6*30 wieczorem „Iskierka11, 
komedya Paillerona, „Rywale11, żart W. Rapackiego, 
„U malarza dekadenta11, drobnostka, „Rajskie jabłuszko11 
operetka J. Offenbacha.

TEATR ŚWIETLNY „APOLLO": M _
Dziś 4-akt. dramat „Zmagające się dusze . Nadto1 

3 akt. komedya „Lekkomyślność Leny11.

OSOBY, które przybyły do Lwowa z Rudek, 
Sarrfcora i przyległych miejscowości, zechcą zgło­
sić się w celach informacyjnych w naszej Reda- 
kcyi w godzinach urzędowych.

GÓRNICY PIŁSUDSKIEMU. Delegaci polskich 
górników w Karwinie uchwalili nazwać imieniem 
Józefa Piłsudskiego nowy szyb, który początko­
wo nosił nazwę „Austrya", a który Czesi przemia- 
wlanowali na „Barbarę".

FOCH NAD RENEM. Chicago „Tribune“ do­
nosi, że marszałek Foch udał się nad Ren.

TOW. ADOLF SIWEK, sekcyjny Wojsk P„ 
padł bohaterską śmiercią w ostatnich walkach 
o Lwów pod Srokami,- Pogrzeb odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 19 bm„ o godz. 9 rano z domu 
przedpogrzebowego obok cmentarza Zamarstyne­
wskiego.

NARESZCIE! Prezydyum namiestnictwa do­
nosi, że w sprawie wysłania na drugą stronę 
frontu roięszanej polsko-ukraińskiej Komisyi 
wraz z transportem osób powracających do do­

mu, według art. VIII umowy z 1 lutego 1919 —
wysłało dowództwo „Wschód* dnia 6 maja br. 
przez parlamentarza w lej sprawie ofieyalne 
pismo Dra Włodzimierza Ochrymowicza, pełno­
mocnika ukraińskiej strony wojującej przy od- j 
nośnych rokowaniach do Naczelnej ukraińskiej 
komendy z prośbą o odpowiedź w ciągu naj-‘ 
bliższego tygodnia.

Zarazem prosił Dr. Ochrymowićz Naczelną j 
Komendę, ażeby treść tego pisma przesłała pań 
stwewemu Sekretaryatowi ukraińskiemu w Sta- j 
nisławowie.

Do dnia dzisiejszego (15 maja) odpowiedź j 
ukraińskiej komendy nie nadeszła.

Prezydyum namiestnictwa podtrzymuje i na­
dał starania o umożliwienie wyjazdu komisyi 
i transportu, a o wyniku swych usiłowań za­
wiadomi w swoim czasie publiczność za pośre 
dntetwem prasy.

ZBIÓRKA NA WDOWY I SIEROTY PO 
ŻOŁNIERZACH POLSKICH odbędzie się w ko­
ściele św. Zofii tej niedzieli. Śpiew chóru Kon- 
serwatoryum galicyjskiego towarzystwa muzy­
cznego podczas mszy św. urocze położenie ko­
ścioła, którego wnętrza, dzięki staraniom XX. 
Misyonarzy przekształcono nie do poznania, 
wpływają bardzo podniosłe na uroczystość.

Z OSSOLINEUM otrzymujemy pismo, zaprze­
czające rozsiewanym pogłoskom, jakoby ów za­
kład przenosił się do Warszawy.

DELEGAT DO RADY SZKOLNEJ OKRĘGO­
WEJ. Na posiedzeniu Rady miejskiej wybrano 
Dr. Bolesława Lewickiego delegatem do Rady 
szkolnej okręgowej.

KANDYDACI NA DYB. TEATRU LWOW­
SKIEGO. Na onegdajszem posiedzeniu m. kom. 
teatralnej zostały podane nazwiska kandydatów, 
ubiegających się o kierownictwo naszej sceny, 
mianowicie: Marecki Bolesław z Warszawy, 
Flach Józef z Krakowa, Maykowski Stanisław, 
Zaremba Czesław, Karpiński Bolesław z Piotr­
kowa, Rieger Edmund (starszy), Cepnik Henryk, 
Baranowski Dante, Turski Stefan (o teatr po­
pularny), Lelewicz Andrzej, Niegosz. Hieronim, 
radca pocztowy i Traczewśki Witold, inspektor 
rolniczy.

RECENZYĘ z premiery piątkowej H. Kistemae- 
ckena „Szpieg", z powodu nawału materyaiu po­
damy w jednym z najbliższych numerów naszego 
pisma.

ZDROWY HUMOR Ludwikowskiego, okraszo­
ny styłowemi- tańcami Łozińskiej, rozjaśni omo­
tane wojną czoło Lwowianina. Dziś, w niedzielę 
18 tom., w sali Sokoła-Mucierzy. Bilety od 1 pop. 
sprzedaje kasa Sokoła.

OFIARY nieprzyjacielskich pocisków. Do szpi­
tala powszechnego przywieziono następujące oso­
by, ranione nieprzyjacielskimi pociskami: Para­
nie Worobiecównę, liczącą lat 12, z Kulikowa, 
ranioną w pierś odłamkiem granatu. Katarzynę 
Galantównę, liczącą lat 20, z Kulikowa, ranną w 
lewą nogę kulą karabinową. Maryana Bara, li­
czącego lat 12, z żydatycz, ranionego w obie 
nogi kulą karabinową, Józefa Parenia, liczącego lat 
S, ż Czyszek, ranionego w głowę kulą karabinową.

POSTRZELONY przy zabawie. Czternastoletni 
Jan Ziemkowicz, uczeń, zamieszkały przy ul. Te- 
atyńskfej pod 1. 27, zabawiał się z kolegą swym, 
Stefanem Giegielem, nabitym rewolwerem, przy- 
czem ten postrzelił go przypadkowo w lewą no­
gę. Kula pozostała w ciele, przeto Pogotowie 
ratunkowe odwiozło go do szpitala.

CZOŁG pojawił się na ulicach Lwowa, bu­
dząc ogólne zainteresowanie przechodniów. Gro­
mady ciekawych obstąpiły przybysza dokoła, 
zwłaszcza gdy w ul. Sykstuskiej okazał się nieco 

niedysponowanym“ i musiał stanąć. „Mocny, 
bo mocny, ale przecież dogodziły mn lwowskie 
bruki U..— płynęły uwagi, jakby z pewną lo­
kalną „dumą11 iż tak okropnych bruków niema 
na całym świeeie...

Wracając do czołga, sceptycy twierdzą, iż 
to nie czołg, tylko opancerzony samochód, 
dzieło rąk lwowskich kolejarzy —• warsztatow­
ców. Trudno nam jednak było sprawdzić, która 
wersya prawdziwa.

W POLSCE OBOWIĄZUJE 8-godzinny czas 
pracy ! Nie chcą o tem pamiętać niektórzy praco­

dawcy i przedsiębiorcy, którym to słuszne' uregu­
lowanie godzin zajęcia robotnika niesłychanem 
się wydaje. Dowiadujemy się, że p. Sosnowski, 
prowadzący odbudowę elektrowni na Persenków- 
oe, oraz pisarz Godlewski, (który się każe tytu- 
ołwać inżynierem) zniewalają robotników do pca- 
Lty 9 i pół godzinnej. Nie wahają się przy tern uży­
wać terroru) i groźby. Jakie to będzie miało skut­
ki, przyszłość pokaże.

URUCHOMIENIE TRAFIK. Jak się dowiadu­
jemy, w czerwcu trafiki tytoniowe zostaną napo- 
wrót uruchomione i ptrzymają dostateczny przy­
dział tytoniu, który mzsprzedawany będzie w 
ciągu czerwca w porze od godziny 4 popołudniu 
fdb 17wieczorem przy inlerwencyi straży skar­
bowej i członków M. S* O.

W SPRAWIE GROBOW WOJENNYCH. 
Z powodu, że ekshumacye zwłok zostały odło­
żone do 1 listopada b. r. Inspektorat grobów 
wojennych przy szpitalu na technice (Lwów), 
prosi Sz publiczność o donoszenie pod wymie­
nionym adresem, gdzie znajdują się groby wo­
jenne, jak również o pieczę nad nimi, ażeby 
ślady nie zatarły się do ewentualnej jesiennej 
ekshumacyi.

POŻAR KOMINOWY. W godzinach przedpo­
łudniowych wybuchł pożar przy ul. Boimów 
pod !. 36. Straż pożarna ogień Wkrótce ugasiła.

Z DNIA i NOCY, Panu J. Flekerowi skra­
dziono w południe ze sklepu przy ill. Sobies­
kiego pod ł. 30 sztukę bialjfco płótfią wartości 
4.000 koron.

„CZWÓRKA" zespół artystów warszawskich 
w sali teatru „Metropol 6 (dawnej „Casino de 
Pariśu, ul. Rejtana), tylko do czwartku 22 bm. 
włącznie, świetny, wesoły program, który ną 
premierowym wieczorze odniósł niebywały su­
kces artystyczny. Wykonawcy : Kśtschmanówna, 
Kalicińeki, Michałowski, Windheim, Nerwal. 
Początek o godz. 6*30 wiecz.

KINOTEATR „CHIMERA" Dziś, niedziela, 
18 maja punktualnie o godz, 11 przedpołud. 
Przedstawienie dla dziedi i młodzieży szkolnej: 
„Mały Lordtit, dramat ang, w  4 aktach, W głó­
wnej roli 7-letni artysta.

P. MARYA SAWKO, której torebkę wraz z 
kartą tożsamości osoby, klucze i arkusz zasił­
kowy oraz kilka koron znaleziono w* Rynku, 
może swą zgubę odebrać u p. Maryi Jasińskiej,

. .

Aprowizacya miasta.
Zawiadamia się, że niżej wymienieni kupcy o- 

trzymali zezwolenie na przewóz do swego skła­
du dla de taj licznej sprzedaży:

Barisch Ostrower, ul. Żółkiewska 27 — 2 skrzy­
nie sera o wadze 218 kg. Commerciuni ekjs- i im­
portu jaj i drobiu, pi. Strzelecki 2 — 45 skrzyń 
jaj po 24 kop - 64.000 sztuk. Konsum mieszczań­
ski, ul. Łukasińskiego 4 — 2 skrzynie sera — 
,221 kg. Jonas Bergwerk, pl. Zbożowy 4 — 12 pak 
jaj po 24 kóp 17.280 sztuk. Rachela Schreiber, 
ul. Ruska.8 4 paki jaj po 24 kóp -  5.760szt

Dzień sprzedaży wyznaczony na 18 maja 1919.
Od dnia 18 maja 1919 odbywać się będzie sprze­

daż :
Mieses Koloniałe, Szpitalna 1, ser 1617 kg, ma­

sło 2331 kg. I. Burker, Bóżnicza 3, 40 skrzyń 
jaj, grzyby 430 kg. Krater, Węglana 2, 20 skrzyń 
jaj. S. Fliesser, Pełtewna 17, 37 skrzyń jaj. B. 
Cukier, Podłewskiego 6, masło 1800 kg, ser 3000 
kg. Tesmenbaum, Akademicka 20, masło 100 kg. 
Udel Szapira, Janowska 6, drzewo opałowe 8000 
kg. Dor i Rutiel, Chorążczyzny 14. Silbemtein Jó­
zef, Kotlarska 16, Acht Lora, Żółkiewska 12, 
Katz Markus, Łozińskiego 5, Seinfels l^ib, Le­
ona Sapiehy 26, Kreiter Rachmiel, Sykstuska 30, 
Schapira Mendel, Janowska 6, Pardes Perła, Gró­
decka 46, Philip Jakób, Deckerta 9. Siłber Os»as. 
Domsa 14, Rothmann Herman, Koralnicka 2, Ra- 
paporta 2, — wszyscy wymienieni (od Dorfa de 
Rothmanna) mają na sprzedaż węgiel w ilości 
od 10—20 tysięcy kg).
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Te bezimieime masy bartników i kmieci, 
jęczących pod uciskiem społecznym, obracały 
się aż do w. XTX w ciasnym kręgu aiezłożo- 
nych potrzeb, [trnad które nie zdołały się 
wznieść ich umysły. Elementy kultury pęfokiej 
nie mogły przesiąknąć przez grubą zanorę od­
rębnej tradycyi, zabobonów i guseł de odpor­
nej na obce wpływy psychiki ładu litewskiego...

...Wiek XIX wiosna Indów1*, obudziła do 
życia te śpiące masy ludowe na Litwie, przy­
niosła narodowi litewskiemu odrodzenie w jego 
własnej kulturze: W tymże samym czasie, 
w- którym uniwersytet wileński za aśniał tak dro- 
*i**mi. kulturze polskiej imionami Mickiewicza, 
Słowackiego, Śniadeckich, na tych samych zie­
miach, które wydały Orzeszkową, Piłsudskiego, 
obok kultury polskiej, krystalizuje się. nowo­
żytna kultura litewska, rodzima, która się prze­
jawia w postaci ruchu nasadowego we wszyst­
kich zakresach życia społeczno-politycznego.

Kordę nzatorami energii ku Hery litewskiej 
stają się robotnicy, koncentrujący się z za­
padłych kątów do przemysłowych miast i por­
tów, gdzie potrzeby ich się różniczkują, świado­
mość wzrasta i pogłębia. Kadry robotników li­
tewskich są przewodnikami kultury litewskiej 
do najsz-erszych warstw ludowych...

1 oto staje obecnie Polska n& nowo przed 
zorganizowaną jednostką lustory c zno - poi i ty c z n ą 
i wyłania się znów zagadnienie, w jakiby spo­
sób można zdobyć sobie jej przyjaźń, zadzierz­
gnąć sojusznicze węzły z Litwą. Bacya stanu, 
skreślona powyżej perspektywa dziejowa każą 
szukać drogi pokojowej, a więc „nie wywiera­
nia nacisku, ani gwałtu*, — jak brzmi odezwa 
Piłsudskiego - uszanowania swobodnego obja­
wu woli ludności Litwy, pozostawieni narodo­
wościom ten kraj zamieszkującym dowolnej de- 
cyayi, jaką formę państwową ma kraj przybrać, 
czy zechcą pozostać zupełnie suwerennem pań­
stwem, czy też przystąpić do związku z Polską.

Z perspektywy dziejów Litwy i Polski, jako- 
też ze stanowiska demokratycznych haseł samo­
stanowieniu rozważanym być musi kierunek, 
wetknięty przez Piłsudskiego i z tych punktów 
widzenia okaże się on najszlachetniejszym i naj­
hardziej korzystnym wskaźnikiem dla polityki 
Polski względem Litwy. Zalecane przez narodo­
wą demokracyę oderwanie guberni i wileńskiej 
i grodzieńskiej, części guberni i mińskiej i wi­
tebskiej sprzeczne jest z duchem obecnych cza­
sów, ale też i z duchem i tradycyą dziejów pol­
skich, które nie znają aneksy i, ani rozbiorów 
Litwy, natomiast drogę obopólnego porozumie 
nią, dobrowolnych unii, które zabezpieczają 
całość obu państw Żywioł polski jest prawie 
równomiernie rozmieszczony tur całym obsza­
rze Litwy i Białorusi i Polska musi dbać o ty, 
by te polskie etnograficznie wyspy, chociaż te­
rytorialnie nie wchodzą w skład republiki pol­
skiej, przecież nadal pozostały naród o we mi pla­
cówkami, by w kolebce państwowości litewskiej, 
grodzie Gedymina i Kiejstuta płonący Znicz pol­
ski nigdy nie zagasł, by był on nadal świa­
tłem dla polskiej ludności na Litwie, a nie stał 
się żagwią walk między Polską a Litwą. Oder­
wanie i aneksya pewnyeli części Litwy i Biało­
rusi wywołałyby irredentę niebezpieczną na 
kresach polskich, i przynieść by mogły zagła 
dę dla pozostałych mniejszości polskich na te- 
rytoryaek wrogiego sąsiada. „Jedynie stron­
nictwa reakcyjne, a wśród nich w pierwszej 
linii nacy on a liść i walczą o Wilno jako klucz 
i narzędeie zaborczej polityki narodowej4* — 
pisze M. Romer już w r. 1905 w swem studyum 
wStosunki etnograficzno kuHurałne* na Litwie.! 
Sprawiedliwość i objeklywae zrozumienie wła­
snego ? a i er es u nic pozwalają Polsce na taką 
politykę. Uchwała sejmowa może tylko spotę­
gować obawy i Zdziwienie przywódcy deputacyi 
litewskiej, Szaułisa, które on wyraził na wieść 
q wkroczeniu wojsk polskich do Litwy. Szczere 
upewnienie Piłsudskiego, że Polacy przyszli na 
Litwę jako przyjaciele, a nie jako zdobywcy zo- 
st-a-lo przez uchwałę sejmową zachwiane, z cze­
go może wyniknąć ujemny, a nawet zgubny

.^uiek dla sprawy polskiej. Lud polski nie do­
puści jednak do realizacji tej uchwały!.,.

M. W &

Związek konsum ów lwowskich.
Lwów, 17. maja.

Nurtująca od dłuższego czasu myśl utworze­
nia Związku konsumów, doczekała się nareszcie 
zrealizowania. Niedomagania aprowizacji miej­
skiej, niemożliwość bezpośredniego zakupu a u 
produeenlow, oraz inne liczne braki, wynika­
jące z rozdrobnienia usiłowań często najlepiej 
pragnących jednostek, były tymi czynnikami, 
które dopomogły wiele do szybszego zrealizo­
wania tej myśli.

Związek konsumów ma »a celu dostarcza­
nie członkom swoim zarówno wszelkich arty­
kułów spożywczych jak i przedmiotów użytku 
codziennego po możliwie najniższych cenach, 
usuwanie pośredników, oraz wyzyskanie ulg 
transportowych jak też wyjednanie w minister­
stwie aprowizacyi przydziałów bezpośrednich, 
dalej zaś udzielenie rad i informacji w kwesty 
ach handlowych i administracyjnych. Prócz te­
go postawił sobie Związek za cel pracę ideową 
dla spopularyzowania zasad kooperatywy, tro­
skę o czysteść tych zasad, w istniejących już 
i n o wot warzących się stowarzyszeniach, *oraz 
walkę z paska rstwem, podszywa ją cem się nie­
raz ped miano konsuinu.

Program prac nowego Związku dosyć bo­
gaty, a zainteresowanie się lwowskich stowa­
rzyszeń spożywczych tym Związkiem widoczne 
było z licznego przybycia delegatów' konsumów, 
którzy wzięli udział w pierwszem konstytują- 
eem zgromadzeniu. Można więc mieć nadzjieję, 
że przy szczerem poparciu ogółu zorganizowa­
nych koope raty stów uaszego miasta, program ten 
będzie mógł być rychło w czyn wcielony.

' Imieniem Komitetu zakładającego Związek 
konsumów zagaił zebranie p. ii. Kanuenfeerg, 
który obecnym wyłuSeczył konieczność powsta­
nia tego Związku.

Następnie obecni wybrali na przewodniczące­
go' p. Hemmerlmga, który powoławszy na sekre-1 
tarza p. Fruauffa, w krótkich słowach przedstawił 
obecnym dotydi-czasową czynność Komitetu, li­
twor zonego celem zawiązania związku konsumów, 
poeżem członek komisy! redakcyjnej, dr. J. Lan- 
dau odczytał statut, który już poprzednio wszyst­
kim obecnym był rozesłany. Nad: niektórymi para­
grafami statutu rozwinęła się ożywiona dysku­
sja. Wkońeu, po przyjęciu przez Walne zgroma­
dzenie niektórych poprą wek, statut ten w  ca­
łości został zatwierdzony i nowopowstałe Sto­
warzyszę nie może przyspożyć naszemu społeczeń­
stwu v7iate korzyści.

Przy wyborach *k> Rady nadzorczej jako człon­
kowie wybrani zostali pp.: dr. E. Bulanda, Z. 
Głażewski, K. Hemmerling, dr. J. Landau, red. 
B. Laskownicki, Longchamps, S. Neuhoff, wice- 
prez. J. Obi rek, St. Paluchowski, J. Sebastyan, 
M. Siciński. dr. L. Szpor, dyr. J. Tomicki, ks. 
infuł. J. Zajehowski, dr. M. Zawadzki; jako zastę­
pcy wybrani zostali' pp.: Bartlowa, T. Radek, 
E. Szumni, M. Towamieki, dr. Wytrwał, T. Ko­
narski.

Następnie Walne Zgromadzenie na wniosek Ra­
dy nadzorcę] zatwierdziło wybór zarządu, skła­
dającego się z trzech członków i trzech zastęp­
ców.

W iskład Zarządu weszli pp.: K. Kannenberg, 
W. Brodadu, K. Krzysztoiówicz; jako zastępcy 
pp.: M. Chrystowski, L. Friiauff, W. Sieczkowski.#

Wkońeu nadmienić należy, że jest to pierwszy 
Związek stowarzyszeń spożywczych, utworzony 
na ziemiach polskich dawnego zaboru austryac- 
Mego- i SBfcmo ciężkich warunków chwili, wróżyć 
mu można pomyślny rozwój - ~ jednakże wezwać 
należy równocześnie wszystkie stowarzyszenia 
spożywcze do przystępowania doń. Dotąd przy­
stąp fenie swe zgłosiło kilkanaście stowarzyszeń 
lwowskich, a 1o urzędniczych, robotniczych jak 
też i wolnych, zawodów.

Nowo wybrany zarząd rozpoczął już przygo­
towawcze prace organizacyjne i w pracach tych 
życzyć mu należy powodzenia.

Dzieci na wieś.
Komitet wysyłki dzieci lwowskich na wakaeye 

wśród pół i lasów, które mają pokrzepić ich wą­
tłe siły, zwrócił się do społeczeństwa polskiego 
z gorącym apelem, by przyszło z pomocą wydatną 
celem szybkiego urzeczywistnieni tego piękne­
go, a niezbędnego dziś dzieła.

Czy mamy przypominać — czytamy w odezwie
niedostateczne odżywianie, które odbiło się 

tak wyrazistym piętnem na fizyognomU całej lu­
dności miasta? Czy mamy odgrzebywać ów pe­
łen grozy nastrój psychiczny, jaki rozgościł się 
u nas pod wpływem półrocznego prawne oblę­
żenia? Owo co chwila wznawiające się szarpanie 
nerwów i smaganie ich biczem przerażenia, cią­
gła niepewność życia, ciągła obawa o najbliższych, 
wytworzyły atmosferę, w której także dziecko 
mimo całej swej naiwności, musiało wiele ucier­
pieć i z której wyszło w wyższym jeszcze, niż 
starsi stopniu, znękane, zgnębione, wyczerpane.

Teraz to wszystko należy odrobić, by nasze 
polskie dzieci lwowskie nie poszły na zagładę, 
bowiem Ojczyzna, tyle młodych sił skutkiem woj­
ny postradawszy, potrzebuje ich bardziej, niż kie­
dykolwiek46.

Ma nowa Polska ziem jeszcze sporo, które albo 
zgoła nie zaznały w swoim obrębie okrutnej doli 
wojennej, albo poprzez które przewaliła się już 
wojna, jako ta burza piorunem] i gradem mieeąca 
i już życie napowrót podniosło głowę, wypuszcza 
bujne, prawdziwie wiosenne pędy. Zatem jest ja­
szcze gdzie rozmieścić biedne, najbiedniejsze dzi ­
el lwowskie i niewątpliwie znajdzie się też dobra 
woła po temu.

Komitet zwraca się do wszystkich rodaków, 
by. w miarę możności darami oraz ułatwieniami 
przyczynili się do dzieła.

Prezydyum czynne komitetu tworzą: prezes Bo­
lesław Lewicki, wiceprezesi: profesorowa Stani­
sława Abrahamowa, dyr. Antonina Dębicka, ra­
cica Walery Włodzimirski.

Adres Komitetu: Lwów, ul. Pańska 11 (Ginach 
Ligi pomocy przemysłowej).

Adres Kasy Głównej: Lwów, ul. Wałowa 9 
(Gmach miejskiej’ Kasy oszczędności).

Redakcje wszystkich pism polskich wę Lwo- 
| wie, Krakowie, Poznaniu i Warszawie przyjmują 
dary na rzecz polskiego Komitetu „Dzieci na 
wieś44.

Jfcfałkt.
„POLSKIE WYDAWNICTWO PEDAGO­

GICZNE66. Czypiąc zadość* żywo odczuwanej a 
istotnej potrzebie, pilnej już dawniej, tein pil­
niejszej dzisiaj —- w dobie odradzającego się wy­
chowania i szkolnictwa polskiego, powzięła 
„Księgarnia Polska66 B. Połonieekiego we Lwo­
wie myśl zogniskowania polskiej twórczości i 
pracy pedagogicznej w wydawnictwie zbiorowem 
p. t. „Polskie Wydawnictwo Pedagogiczne*.

Wydawnictwo to. którego redakeye objął 
znany pisarz i pedagog Dr. Józef Kretz*Mirski, 
mając spełnić zadanie, na trzy rozpadnie się 
działy, wspólną sprzężone ideą ;

1. „Biblioteka Pedagogiczna6**; 2. * Biblioteka 
dla Młodzieży61; 3) Pismo dwutygodniowe p. t,: 
„Młodość*.

jfe  sportu.
KO xCERT MUZYKI WOJSKOWEJ I MATCH 

EOOTBALLOWY na dochód wdów7 i sierót po 
poległych w obronie Lwowa odbędzie się 
w niedzielę, 18 maja br., na boisku Pogoni za 
rogatką stryjską. Początek koncertu o godzinie 
4 popołudniu, początek matchu o 5-tej. W ma- 
tchu zmierzą swe siły drużyna 5 pp. Leg. Poi., 
złożona z graczy warszawskich i krakowskich, 
z drużyną „Pogoni4*, złożoną z graczy lwowskich. 
Spodziewamy się, iż publiczność nasza tłumnie 
pośpieszy przez (park Stryjski) na „Pogoń", by 
dopomódz szlachetnemu celowi sportowych za­
wodów.
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Udam merla
tewsrzysz sztuki drukarskiej, członek Stów. drukarzy 
„Ognisk#', prezes Rady Nadz. drukarni „Udziałowej4
przeżywszy lat 63, zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach we Lwowie.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę* 1 

dnia 18 maja o godz. 3 popołudniu z kaplicy

Ogłoszenia wojskowe.
Na polecenie Emerytalnej Komisy i Likwida" 

cyjnej M. S. W. \v Warszawie będzie oficer ka~ 
sowy Komendy Miasta i Piacu we L wowie, ul- 
Wałowa 1, 15 wypłacać pensyę emerytalną za 
miesiąc maj 1919 r. i zaległe pobory emerytal­
ne za ubiegłe miesiące 1919 r. wszystkim spen- 
syonowanym wojskowym Polakom armii austrya- 
eko-węgierskiej, tudzież wszystkim mającym 
przynależność do gmin Galicyi, w końcu wszy- ] 
stkim, którzy niezbitą polskość swoją dowiodą, 
chociażby nawet do gmin Galicyi przynależny­
mi nie byli.

Wypłaty te uskuteczniane będą tylko do 
dnia 26. maja 1919 r. włącznie. Po tym dniu 
wszystkie dalsze wypłaty emerytur są wyklu­
czone. Przy wypłacie mają się emeryci wyka­
zać swoim dekretem pensyjnym.

Wypłata pensyi wdowom i sierotom po ofi­
cerach . i gażystach b. armii austro-węgierski ej 
za maj b. r. — wstrzymana dnia 2, maja — 
odbędzie się nadal od 17. do 23. maja br. od 
godz. 9 do 12 przedpołudniem w Ekspozyturze 
Ińtendantury Dow. wsch. przy ul. Ochronek 
1. 4 11. p., drzwi nr. 41.

Po 23. maja br. wszelkie wypłaty ustają bez­
warunkowo. Wypłata nastąpi tylko za okaza­
niem legitymacyi osobistej i dekretu pensyjne- 
go i ostatniego odcinka pocztowego.

Ogłoszenia Jrtagisfratu,
ZMIANY W REJONOWYCH SKLEPACH. 

Począwszy od dnia 18. maja br. wprowadza się 
następujące zmiany w rejonowej sprzedaży mą­
ki i chleba: Zamieszkałych w reałnościach pod 
1. orj. od 42 do 52 (mieszane) przy ul. Zybli* 
kiewicza wydziela się ze sklepu miejsk., mie­
szczącego się przy tejże ulicy i przydziela się 
^ch do sklepu rejonowego nr. 35 pod firmą Z. 
Kapuścińskiej, ul. Supióskiego 1. 24 — zaś za- 

ieszkałych w reąłnościach pod 1. orj 70, 72 
^ dalszych przy .uli Zielonej, a przydzielonych 
dotychczas do sklepu miejskiego przy tej ulicy, 
Przydziela się do sklepu rejonowego nr. 36 pod 
firmą M. Szczęsny, ul. Zielona 1. 70. — M esz- 
^  aócy ul. K. Boczkowskiego w reałnóśćiach 
pod l. orj. od 7—17 (mieszane), a należący d o ­
tychczas do sklepu miejskiego przy ul. Król. 
Jadwigi, kupować mają z dniem powyższym 
chleb i mąkę w sklepie rejonowym nr. 52 P. 
Kuczery, ul. K. Boczkowskiego 1. 8. — Do skle­
pu rejon. nr. 37, przy ul. Łyczakowskiej 1. 20,

V NADESŁANE,
Za rubrykę tę  redakeya nie odpowiada.

Zakład deit?itircai«-tecM czgy

Leopolda Hissa
Lutów,. Karola Ludwika 33

nad kawiarnią „A66azią‘'

przydziela się mieszkańców ul. Łyczakowskiej! 
pod 1. orj. od 20 do 25, a należących dotych­
czas do sklepu miejskiego przy ul. Łyczakow­
skiej. — Ze sklepu miejskiego przy ul. Potoc­
kiego wydziela się mieszkańców ul. Nabielaka 
od nr. 1—8 i u l  Nowy Świat od nr. 3 do 8 i 
przydziela się do sklepu rej. nr. 45, przy ul. Po­
tockiego 1. 32, pod firmą A. Lód, — ze sklepu 
miejskiego zaś przy ulicy Murarskiej 1. 4 wy­
dziela się zamieszkałych w reainościach pod 1. 
15 do 29 (mieszane), przy ul. Głębokiej i w 
realn. pod 1. 12, 15, 18, 20 i 22 przy ul. Nowy 
Świat, do sklepu rejonowego numer 45, przy 
ulicy Głębokiej, pod firmą M. Zacharyasiewicz.

Nadto zawiadamia się tych mieszkańców u l!  
Św. Jacka i Jabłonowskich, którzy dotychczas! 
należeli do sklepu St. Sauer, ul. Jacka 16, źe? 
z dniem powyższyśn aż do odwołania kupować; 
mają w sklepie Br. Rzeszowskiego, ul. Jabło-j

KOŁO DRAMATYCZNE SOKOŁA II pod artysty- 
cznem kierownictwem dha. Z# Zygmuntowicza odegra 
w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. wpół do 7-mej we 
własnej sali „Majstrowa z Chorążczyzny', krotochwila 
w 4 aktach ze śptewanii. Bilety wcześniej do nabycia 
w kancelaryi Sokoła II, w dzień przedstawienia przy 
kasie.

POSIEDZENIE KOMiSYI organizacyjnej i zarob­
kowej Lwowskiej Rady Robotniczej odbędzie we wtorek, 
20 maja o godz. 5 popołudniu w domu Stów. murarzy.ul. Głowa 6.

TOWARZYSTWO NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻ­
SZYCH organizuje prywatny kurs naukowy w zakresie 
klasy Yll gimnazyalnej i gimnazyalno-realnej dla uczniów 
narodowości polskiej, którzy z powodu wypadków wó- 
jenńycg nic mogli ukończyć swych studyów. Reflektu­
jąc/ na przyjęcie zgłoszą się w poniedziałek, 12 bm. 
o godzinie 9 rano w kancelaryi filii gimnazyum real­
nego (Łyczakowska 5, parter, oficyny) i przedstawią do 
kumęnfa oraz złożą deklaracyę, czy i w jakiej wyso­
kości mogą złożyć opłatę na pokrycie kosztów kursu 
Nauka trwać będzie tak długo, jak w szkołach publi 
cznych*

newskich 1. 36.

Jiomunikały.
ZWINIĘCIE WYDZIAŁU dla przemysłu, ręKodzieł*

i handlu Komisyi Rządzącej. Na podstawie rozporządze­
nia Ministra przemysłu i handlu z 28. marca 1919 Nr. 81. 
zostały wszystkie agendy byłego Wydziału dla przemy­
słu, rękodzieł i handlu Komisyi Rządzącej, tudzież Sekcyi
III. (przemysłowej) Kraj. Urzędu odbudowy, przydzielone 
do nowoutworzonego Oddziału Małopolskiego Sekcyi 
odbudowy przemysłu i handlu z siedzibą w Krakowie.

Działalność pożyczkowa i zapomogowa Oddziału 
Małopolskiego opierać się będzie na dotychczasowych 
zasadach i ma być . prowadzeń a w ramach posiadanych 
przez Oddział Małopolski własnych środków finanso­
wych, przyczem zaznacza się, że sprawa odbudowy prze­
mysłu będzie zadecydowana przez Rząd na ogólnych za­
sadach dla wszystkich ziem polskich.

Wobec tego w obecnym przejściowym okresie za­
spakajać można tylko istotnie niezbędne i nagłe po­
trzeby, a w pierwszym rzędzie uczyni się zadość przy­
jętym już pb likwidacyi Austryi zobowiązaniom.

Dalsza akcya odbudowy- przemysłu, rękodzieł i han­
dlu dostosuje sję do budżetu, mającego się przedłożyć 
Ministerstwu przemysłu i handlu do zatwierdzenia.

Dla powiatów, które od 1. listopada z. r. były te­
renem wojennym utworzona zostaje z dniem 1. maja b. r. 
Ekspozytura Oddział i Małopolskiego z siedzibą we 
Lwowie, która mieści sic w dawnym lokalu S. 111. K. 
U. O, przy ul. Trzeciego Maja L. 2.

W skład Lwowskiej Ekspozytury wejdą : Biuro prze­
mysłu drzewnego, Biuro kierownićzne. Biuro przemy- 
słowo-techniczne, Biuro prawnicze i Wydział Zasiłkowy 
dła rękodzieł i drobnego przemysłu.

Ekspozytura została wyposażona w kompeteneye, 
które jej dozwolą w ramach przyznanych kredytów za­
łatwiać bezpośrednio najpilniejsze sprawy.

Akcye odbudowy i urochomienia rękodzieł i drobnego 
przemysłu, miasta Lwowa prowadzić będzie Ekspozytura 
wraz z Krajowym Patronatem rękodzieł i drobnego prze­
mytu przy współudziale Komitetu obywatelskiego, w któ­
rego skład wejdą delegaci Izby rękodzielniczej i Insty­
tutu technologicznego.

PUBLICZNA KSIĄŻNICA Związku Okręgowego 
Towarzystwa Szkoły Ludowej, ul. Fredry i. 3, otwartą 
będzie począwszy od dnia 30 bm. dwurazowo t. j. od 
godz. 9*tej do 12-tej rano oraz od godz. 3-ciej do 7-mej.

Z OSSOLINEUM. Pracownia naukowa Biblioteki 
Z. N. I. Ossolińskich będzie otwartą w sezonie letnim, 
od dnia 15 maja począwszy codziennie od godz. 9—1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.

KSIĄŻECZKI UDZIAŁOWE członków „Ludowego 
Towarzystwa Wydawniczego* są do odebrania w godzi­
nach od 10—1 przedpołudniem i 4—6 popołudniu w ad- 
ministracyi ,Dziennika Ludowego", Sykstuska 21.

WIECZÓR HUMORU Ludwikowskiego budzi wieikie 
zainteresowanie, bilety rozchwytują, gdyż każdy wie, że 
tylko w niedzielę, 28 bm. w sali Sokoła-Macierzy uba­
wić się będzie można.

ZGROMADZENIE „Zgromadzenia Towarzyszy “ sto­
larzy lwowskich odbędzie się w niedzielę, dnia 18 maja 
br. o godzinie 10 przedpołudniem w lokalu „Zgody", 
ul. Piesza I. 2. -- Ze względu na ważność spraw upra­
sza się o liczne przybycie.

SEKCYA OŚWIATOWA uprasza ofiarnych Obywa­
teli miasta Lwowa, szczególnie ogół kolejarzy, aby ce­
lem stworzenia biblioteki wszystkie zbędne książki 
przeczytane, a leżące na pułkach bezużytecznie złożyli 
w ofierze na oświatę pracowników. Wystarczy zgłosić 
w godzinach popołudniowych do zarządu Sekcyi przy 
ul. Gródeckiej 60 adres ofiarodawcy, a po odbiór zgło- 
się natychmiast delegat z odpowiednią iegitymacyą 
uprawniony do odbioru.

. POŚWIADCZENIE CZYSTOŚCI DLA PODRÓ­
ŻNYCH wydaje Fizykat miejski tylko tym osobom, które 
mieszkają w domach poddanych pod nadzór lekarski 
z powodu stwierdzonego wypadku tyfusu plamistego. 
Wszystkim innym mieszkańcom lub przejezdnym wydają 
bezpłatnie urzędowe poświadczenia czystości lekarze 
miejscy codziennie 8—9 przedpoł. i 2—3 popoł. Urzę­
dnicy rządowi otrzymać je mogą też w biurze sanitar- 
nem Namiestnictwa, osoby wojskowe i ich rodziny 
w biurze Komisyi zdrowotności pi. Bernardyński 5.

Mieszkania lekarzy dzielnicowych: Dziel. ! B (mię­
dzy ul. Kochanowskiego a Zyblikiewicza) Dr. Niemen- 
towski, ul. św. Mikołaja 15. Dziel. 1 B (między ut. Zy- 
blikiewicza a Kopernika) Dr. Rosner, pł. Dąbrowskiego 
I. 4. Dziel. II (między ul. Gródecką a Janowską) Dr. 
Doliński, ul. Gródecka 14. Dziel. HI A (między ul. Peł- 
tewną a Wysokim Zamkiem) Dr. Litwinowicz, ul. Żół­
kiewska 52. Dziel. II! B (między ul. Pełtewną a Klepa- 
rowską) Dr. Landau, ul. Hetmańska 24. Dzieł. IV (Ły­
czaków) Dr. jaszczurowski, ul. Łyczakowska 101. Dziel.
V. (Śródmieście) Dr. Kielanowski, ul. Rutowskiego 23. 
Dziel. VI Nowy Świat (między ul. Kopernika a Gróde 
cką) Dr. Wernicki, ut. Kopernika 42 b.

OGŁOSZENIA.
Pani Józefow a na  p la cu ! -
Moniuszko — Niewiadom­
skiemu! Czytaj tygodnik „KABARET 330-2

JP lS U llff lS S IP  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
1 leczy B p o o y » l i a t a  d r i

15* aEUESOHC, Tł.li.cs«Ł 1. I ł . .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salrarsaflu tylko przed­
południem. 309

PhflffsiikA  5 do 10 metrów kupię okazyjnie. Zgto tłslMISiilRO sżenia z podaniem ceny za 1 mtr. ti 
administraeyi „Dziennika Ludowego" dla „Biura®.

P h ł n n r A w  d0 Praktyk< Z2L tygodniowem wyna- grodzeniem przyjmie pracownia Ma­
charska, ul. Chorąźczyzny 1. Ha. 331—1
i i w ń f h  h larh flir7V  poszukuje za dobrem wy- UWUŁI! U ld b lld ltjf  nagrodzeniem firma Lu­
dwik Kuczyński, Lwów, Potockiego nr. 24. 332—1
Sam ftW Sir mosiężny, mały pulpit biurowy okazyj- u fliilin w ai nłe sprzedam. — Wiadomość ul, Tea- 
tyńska 35, parter, na pratvó.

potrzebuje zaraz krajowy Szpital po- 
a8isOcll&.« »wszechny we Lwowie. — Płaca miesię­
czna 50 kor,, dodatek wojenny od 202 kor. do 546 kor.
miesięcznie zależnie od ilości członków rodziny i wikt 
I! klasy. — Zgłoszenia w Zarządzie szpitala. 410—2
P m łr^ sa h n a  /araz lepsza służąca, wierna i praco ruU Ł G U IIe  wita do dwóch osób, umiejąca goto­
wać, prać i prasować. Dobre obejście, wikt i płaca 
zapewnione. Zgłoszenia w godzinach popołudniowych, 
ul. janowska 24, III p., drzwi 2. 334—4

Zgubiono
dnia 16 maja, przechodząc ul. Karola Ludwika do ul. 
Wałowej, list polecony, adresowany do fabryki Sody 
amoniakalnej w Podgórzu, zawierający 3 certyfikaty 
Urzędu gospodarczego w Krakowie. Rzetelny znalazca 
raczy wymieniony list za sowitem wynagrodzeniem oddać 

u Hąusmana Józefa, ul. Sykstuska 15. 336—1
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Od środy, dnia 14 maja i w dnie 
następne ::

Atrakcyjna, we 
Lwowie niewi­
dziana premiera MAŁY LORD 66raz

W 4 cli 
cgętoaeh

według słynnego dzieła F. B u rn e ta , które obiegło świat cały. 1 jnłnj ?i||AP I llhflńf bi Ponadto inne obrassr
Wytwór znakomitej fabryki „Corwin*. — W roli tytułowej / i  Bill i 1 lilUl UIUUilSRI, ■ ■ ■ ■ N I ■ ■ ■ i
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W"® ulica Leona Sapiehy, od pWtem 16 maja i w  dni pasfąp^e

Wllssn uj Rzymie i iu Paryżu
mą#F9Cz tego dr-aiwu w 4 .
'aWtaeii, w reł?' gfówaej I Ł t i Ś Ć  H E L E N Y  H H i m O H O ,

Dentyści
Dr. Władysław Helfer

.-rjs&s: i  -.rrr=:

Józef Rappaport
■*^JSSSSf,L3S!^ Fotograficzne aparaty

P rzed sięb io rstw o  budowy

fflieteł Ułam
Ml. Zfbiltlim iczs i. 27

S te re 8 ł fp 8 r  -Ba^ 58*e posadę w dm k^rm  ^ n r aGotómgma, Lwów, Syk-sWKa W:
D A i«tA D nilr^»W ł posMłteaje drakapiBa „©raiła" na~ 
r m u u u m h u f f  tyebfaiast. CMrą.^
ezyaoy t. 27. przcdptiriudnśem.

n h a r w  kiikimasttt potrzebuje ar-az forma i 
D i d U l I a U )  Maryan B^ndi, Lwów, WrooGcrafca ó. I

D R U K A R N IA
IGN.JAIGERA

i przyb&vy pfrieća najtaniej
TECMHIOSm, bwów JaWonowsMeh 2

i fiłia uiiea Sienkiewicza 5. 393

e&wśB d b S im w * 'i  w eew itosW eik

Br. H. SOUJf SRZ M8-3
B r-łł-t p i o n k i  1 mm- do wyprawy śdan i s e f iW - s<ska#idPryyfsz saeW a powKtćhn.. ordy m it; ed 1 2 -5 ' 
“  to&OIIR* do nabycia. Warsztaty b te e h m te ' _____ ................. ,  /  _
Matysm Bendl, Lwów, Wronowska 6. 3 27-3 ' Ł*w ów , t t t .  w;r«**B»wa»Łfci®ie;.o 11, yufcrter.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y  SP«*y**&**« efMBPfii I skÓTBydl

i r i  ł  M a m a  i Ei, Kapsa Dr. Henryk le s m s r li
lm&$. Ss&stuafea 34 oiararty od 9—1 i 3—&

— Geny umiarkowane. — 415—3

w narojamu skórek i wyroitm 
łw ta H lc  schonerów11, ul- Jagiellońska 14.

.Sohhw-

Stroiciel fortepianów
r-eperacye, ul.. Szeptyckich t. 6.

orgaśmistrz Mar- 
kiewfcz, prajrfKWaje 

316—M

ordyairje od 8—10, 12 -1 i 3—6. 
iaX, 3EKo$»«wr3taLiamfc 3U, XS». 304—1

ZaMlaif oeelisifciaiB-tEcOalcłHf
Zygmunta P ek e laan a

mieści się obetnie
p n r  yl. Sykstuskiei 33.
Urządzoną w edhig najttow  
szych wymogów techniki — 
wykonuje wszelkie roboty  
w zakres drukarstw a wcho* 

dzące.

Stampitie kauczukowe Wxkt,>wje ŵ c\  l,SJ,tow'
spłesz-fliej i najtaniej fabryka stampil kstuczukwych 
t .  Weiss Lwów. Sytfstitoka 13. I piętro, róg Szasgzuoełty. • Ł 6 l 8 W s.

na paBrsmSnfee lub1̂ 'H H S ||.f 8  01 y S$ CbfflB _ portieładbręcanle wy-! D  K  CJ K . I. i S T  A  M  P I  L  l.fcl
konane po K. 15 poleca -rytownik 6 Weiss, Lwów, Syk 
•kreta 13, I. piętro, róg Szajnochy. Wpkomije szybie© i gsstewnie

I .  F R I E D M ATabliczki mosiężne ^ ' • „ T ^ ilw ów  «i Svkstu«ka 4
rnownik 8. Wełts, Lwów. Sytałttita 13, I. p«?tr© r&*
^ap o ch y .

Tablice nagrobkowa
K- 36 wykóRłtic rytownik 9. Weiss. Lwów, Syketsska fB,- 
1. p., róg Szajnochy.WI,,'J!1 .I!1!11 '11
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Nasiona warzywne
wyhorowej jakości sprzedaje

Lambert i Krzysiak
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Br. lahób OmMskł ‘ "— *■ ' »
prssBMuafs d e e itti .- le d iB te x a a , Ma$le&a 2f.
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186-1

fW west, # F . papa, daelith^L r w $ ,
i *  " oTSK-.wszalme watełyaty budówfa»e 3Ń —5

FBMA BRACIA MOlffi, DUGA SWSTOSKA

Tablice BMifabbi
wyR«ftor$e szybko i tanio 386-x'

GLISEREIjKN
RYTOWNIK, Lwów, alka Syfestask*

wszelfiieh systemów na 
pramia dokładnie szyBfio 

i tanio

H i  niM s
F. fiflDEK, Bonriarda I. 2.
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ME*, ul. Pańska 14,

szynach. ,ECOLE REFOP
312—10
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